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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 
Wrocław, 15. Czerwca wieczorem. -— Według wiadomości 
nadeszłej z Warszawy z dnia 13. b. m. do gazety wrocławskiej, za- 
łożył arcybiskup z całą kapitułą protestacyą przeciw powieszeniu 
ksiądza i zażądał wydania ciała jego. Na przesłaną protestacyą 
i żądanie telegramem do Petersburga nadszedł rozkaz telegramem, 
aby arcybiskup natychmiast się stawił do Petersburga. Tenże ma 
wyjechać tam dnia 14. lub 15. Czerwca. 

Wiedeń, 15. Czerwca. — Dzisiejsza wieczorna Presse za- 
ręcza, że rząd austryacki oczekuje tylko na telegraficzne zawiado- 
mienie, czyli ostatnia poprawka austryacka została przyjętą przez 
mocarstwa zachodnie; skoro to nadejdzie, depesze trzech wielkich 
mocarstw odejdą do Petersburga i tym razem odpowiednio zbioro- 
wemu krokowi, równocześnie będą doręczone rządowi rosyjskiemu 
w Petersburgu. 

Paryż, 16. Czerwca. — W Paryżu został wybrany Gućrault 
ni 17.495. przeciw puch opelletier LOTY VIKO 016 


ne Hetl 


głosów otrzymał. W Bordeau 
ci stwo rządowi kandydaci, a w Charante, Hawrze, Wersalu i Lio- 
nie kandydaci opozycyjni. ` 
— La France zaręcza, że jenerał Forey zostanie zamiano- 
„wany marszałkiem, — Przybyła poczta z Meksyku. 


Berlin, 16. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać b. asesorowi re- 
jencyjnemu v. Raminowi w Giinnitz, powiecie Randow tytuł tajnego 


radzcy rejencyjnego. 


Berlin, 15. Czerwca. — Nordd. Allg. Zeitung przedrukowała 
z wiedeńskiej Pressy korespondencyą krakowską, wedle której do- 
wódzca powstańców Bończa ma być pseudonim i właściwie pod tem na- 
zwiskiem przybranym ukrywa się książe Radziwiłł z pruskiej Polski. Ze 
względu na tę wiadomość zamieszcza pod d. 14. b. m. Nordd. Allg. Z. 
sprostowanie księcia B. Radziwiłła, osnowy następującej: 

ponieważ z członków rodziny naszej mój brat książe Wilhelm 
Radziwilł i ja tylko osiedleni jesteśmy w pruskiej Polsce, przeto 
doniesienie o którem mowa, tylko może się ściągać do jednego 
z naszych synów, z których tylko dwóch teraz jest nieobecnych 
i w Bonn poświęcają się naukom, reszta zaś bez wyjątku w Ber- 
linie jest obecną. Dowód dostateczny, że pod nazwiskiem do- 
wódzcy kawaleryi Bończy, który obecnie wedle najnowszych 
wiadomości dziennikarskich się trzyma, jeżeli rzeczywiście to 
nazwisko jest przybrane, ktoś inny, a nie młody Radzilł z pru- 
skiej Polski się ukrywa. 3 
Berlin, 12, Czerwca 1868, 

W mojego brata i mojem imieniu itd. książe Bogusław Radziwiłł. 

— Król wyjedzie w dniu 20. Czerwca do Karlsbadu, a ztamtąd po 
odbytej kuracyi w góry dla świeżego powietrza. W Karlsbadzie ma się 
widzieć król z cesarzem austryackim i to w celu zawiązania dawniej- 
szych stosunków. 

— W dniu 14. b. m. wyjechała królowa do Anglii, a ztamtąd po 3 
tygodniowym pobycie u królowej angielskiej uda się do Baden-Baden. 
Do Karlsbadu zjedzie także wielu dyplomatów, a między innymi i fran- 
cuski ambasador przy dworze wiedeńskim książe Grammont. Zanosi 
się więc w Karlsbadzie na zajmujące konferencye polityczne. 

— Trzy szczecińskie gazety, a mianowicie Neue Stettiner Ztg., 
Ostsee Ztg.i Pommersche Ztg. otrzymały jednobrzmiące ostrze- 
żenie za przystąpienie do oświadczenia gazet berlińskich. 

Królestwo Polskic. 

Szląska gazeta donosi z Ostrowa pod d. 12. Czerwca: onegdaj przy- 
szło do bitwy między Kołem a Koninem. Patrol moskiewski starł się 
z polskiem i chciał wywabić na siebie powstańców z boru, gdyż 3 kom- 
panie piechoty, szwadron huzarów i oddział kozaków szły za nim z Ko- 
nina. Nie był to więc patrol moskiewski ale szpica. Naprzeciw Moska- 
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lom wystąpił zastęp polski głów 4000 liczący (?) pod dowództwem Ta- 
czanowskiego i po kilkogodzinnej bitwie pobił Moskali, Obie strony 
poniosły znaczone straty, do Konina zwieziono mnóstwo rannych 
Moskali. 
— Wczoraj przejeżdżał przez Ostrów jenerał Masłó Ó j- 
muje dowództwo po Brunnerze w Kaliszu. ; a O 
„ Warszawa, 8. Czerw. — Otrzymujemy z Litwy powiatu kobrzyń- 
skiego wiadomości następujące, które wam przesyłamy. Dnia 8. Maja 
między drogą bitą brzesko-bobrujską a traktem kobrzyńsko-pińskim, 
zgromadziło się około 250 powstańców, do których nad wieczorem przy- 
było 32 urzędników z Kobrynia, pomimo że władze rosyjskie wiedziały 
o pam EF ; E 
„ Oddział ten pod dowództwem byłego- pułkownika saperów j- 
skich Fraugutta, składał się z oban ziemskich borat koline 
skiego, ich oficyalistów i służby, urzędników powiatowych i małej liczby 
włościan rządowych. Nazajutrz oddział ruszył ku błotom poleskim do 
miejsca gdzie się granice gubernij grodzieńskiej, mińskiej i wołyńskiej 
zbiegają; tam stanęli obozem na ostrowiach błotami otoczonych, mię- 
dzy wsiami Horki, Bałandycze, Odryżyn i Borki. ć 
„ Dnia 9, Maja wysłano w pogoń za urzędni: 


W pomoc pułkownikowi Ehrenbergowi przybył z Kobrynia do 
Odryżyna jenerał Egger z 3ma rotami piechoty Rewelskiego pułku, i d. 
25: Maja atakował wspólnemi siłami nasz obóz w tejże samej okolicy 
jeszcze będący. Walka trwała przeszło 5 godzin, nakoniec Moskale 
opanowali obóz, który trzykroć zdobywali i zeń wypierani byli; nasi 
cofnęli się w porządku, uprowadzając większą część bagaży i amunicyi. 
Kilka fur z bagażami i ambulansem dostało się w ręce moskiewskie. 
Z naszej strony 5 rannych i doktora Pawłowskiego zamordowało żołda- 
ctwo moskiewskie; Sciu innych jenerał Egger, rąbiąc żołdactwo z nara- 
żeniem własnego życia, ocalił, za co w odpowiedzi na raport dostał od 
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„ z którego również sakry nie zdjęto. 


, ukazu naszego, wkładamy na J. C. W. namiestnika. 


komendanta fortecy Brześcia jenerała Staden »wygowor« czyli naganę. 
Moskali zabitych 96, rannych 47; między zabitemi jest książe Drucki- 
Sokolnicki kapitan strzelców celnych. Z naszych 5ciu rannych ocalo- 
nych przez jenerała Egger, dwóch umarło to jest Niwiński i Bogurski 
dziedzic Drohiczyna; a Bebiński, Szemetyło i Sikorski zostają jeszcze 
w szpitalu, 

Dnia 10. Maja przybył z Grodna do Kobrynia pułkownik Witt, 
a dołączywszy do swoich żandarmów pół roty piechoty i 10 kozaków, 
udał się do miasteczka Antopola dziedzictwa hr. Kazimierza Ożarow- 
skiego; oświadczył Ożarowskiemu, że ma rozkaz wywieźć go wraz 
z żoną do miasta Penzy i że mu daje do wybrania się w drogę 6 godzin 
czasu. Jakoż odbywszy ścisłą rewizyę, wywiózł Ożarowskiego z żoną 
i trojgiem dzieci. Ożarowski wcale nie był pod śledztwem i posądzony 
jest T o uczestniczenie w powstaniu. 

_ Car kazał wszystkich urzędników katolików, w polskich dawniej 
zabranych prowincyach urzędujących, przenieść w przeciągu dni 15 do 
gubernii staro-rosyjskiej, 

Jenerał Zabołocki »duc du faubourg de Cracovie« gdzie się odzna- 
czył dnia 27. Lutego 1861 roku, został mianowany gubernatorem wo- 
jennym i dowodzącym wojskami w gubernii mińskiej; dostał obecnie 
rozkaz od Murawiewa »cztob istrebit Polakow.« Jakoż Zabołocki obie- 
cujo nagrody pieniężne za dostawę buntowników żywych = umar- 
ych, 


Z. 

Warszawa, 13. Czerwca, — Gdy mocarstwa wschodnie radzą nad 
sposobami załatwienia kwestyi polskiej, trzymając się przytem zasady 
»festina lente,« Moskwa przez ten czas z góry na rokowania odpowiada 
szeregiem adresów i powiększonem barbarzyństwem w Polsce. 

Murawjew, »ten, który wiesza ,« kazał między innemi w Wilnie 
powiesić księdza bez zażądania zdjęcia z niego sakry. Lud przychodził 
modlić się na grobie tego męczennika. Murawjew dla zapobieżenia temu 
kazał wylać na grób nieczystości! To fakt, czegoż więcej chcecie? 
Wczoraj powieszono w Warszawie Abichta i Konarskiego kapucyna, 
Przeczytajcie we wczorajszym D z. 
Powszechnym powody dla których wieszają. Konarskiego kapucyna 
powieszono w habicie, na który zarzucili worek. Odpowiedź to rosyj- 
ska na europejskie żądanie poszanowania religii! Nie jestem w stanie 
komentować tych faktów, same one dosyć są wymowne; co mówię, do 
nieba o pomstę wołają. 

Sierzputowski pułkownik, który jeszcze nosi nazwisko polskie, czy 
uwierzycie, że kazał prawie na śmierć zbić stangreta i lokaja, za to, 
że powożąc nie ukłonili się wielkiej księżnie. 

Wołowskiego, naczelnego prokuratora, dotąd nie uwolnił. Rząd 
aresztował członka swego , przedstawiciela porządku spółecznego, stróża 
prawa, i p. Gorczakow w notach swych utrzymuje, że to wszystko euro- 


-~ pejska rewolucya z zachodu, a tu więżą ludzi, w żadnem z rewolucyą 
zetknięciu nie pozostających dla tego, że soli 


darności z bezprawiem 
przyjąć nie chcą. Wołowski dotąd siedzi w cytadeli. 

Część funduszów znajdujących się dotąd w skarbcu rządowym, zni- 
kła ztamtąd w ilości podobno 28 milionów złotych. Mówią, że przeszła 
w ręce rządu narodowego, który zapewne w tych dniach stósowne wyda 
ogłoszenie. 

Ksiądz Feliński arcybiskup otrzymał wczoraj rozkaz natychmiasto- 
wego wyjechania do Petersburga. Zapewne chcą go pozbawić możno- 
ści przedsięwzięcia kroków na skutek wczoraj popełnionego święto- 
kradztwa. 

Dwie świetne wygrane, jedna pod Sempolnem (w kaliskiem, za- 
pewne pod Ignacewem), druga pod Chlewiskami, w radomskiem. Szcze- 
gółów dotąd niewiem, ale wiadomość pewna. D-E: 

— Wypis. z protokułu sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego. 
Z Bożej łaski My Aleksander II, cesarz i samowładzca wszech Rosyi, 
król polski, wielki książe finlandzki, ete. etc. etc. 

/ Na przedstawienie J. 0. W. namiestnika naszego w Król. Polskiem, 
lubelskiego kanonika honorowego, Jmć księdza Wincentego Popiela, 
pełniącego czasowo obowiązki rektora warszawskiej akademii ducho- 
wnej rzymsko katolickiej, mianujemy Biskupem dyecezyi płockiej. 

Wydanie stósownych rozporządzeń względem wykonania niniejszego 
Dan w Carskiem Siele, d. 2 Czerwca 1868. 

(podp.) Aleksander. Przez cesarza i króla, 
minister sekr. stanu, (podp.) Łęski. 


— Wypis z protokułu sekretaryatu stanu. Król. Pols. Z Bożej ła- 
ski My Alek sander II, cesarz i samowładzca wszech Rosyi, król pol- 
ski, wielki książe finlandzki, etc, etc. etc. 

Na przedstawienie namiestnika naszego w Królestwie Polskiem, — 
Dziekana łosickiego Jmć księdza Jana Kalińskiego, wyniesionego przez 
J. Św. papieża, na godność biskupa bełzkiego, mianujemy koadjutorem 
dyecezalnego biskupa chełmskiego grecko unickiego, z prawem nastę- 

stwa. 
z Wydanie stósownych rozporządzeń względem wykonania niniejszego 
ukazu naszego, wkładamy na J. C. Wysokość namiestnika. 

Dan w Carskiem Siele, dnia 2 Czerwca 1863. 

(podp) Aleksander. Przez cesarza i króla. 
Minister sekretarz stanu (podp.) Łęski. 


— Wypis z protokułu sekretaryatu stanu Król, Pols. Z Bożej łaski 
My Aleksander II, cesarz i samowładzca wszech Rosyi, król polski, 
wielki książe finlandzki, ete. etc. etc. i 

Na przedstawienie J. C. W. namiestnika naszego w Królestwie. Pol- 
skiem, -- warszawskiego kanonika honorowego, Jmć księdza Konstan- 
tego hrabiego Łubieńskiego, mianujemy biskupem dyecezyi augusto- 
wskiej, 


Wydanie stósownych rozporządzeń, względem wykonania niniej- 
szego ukazu naszego, wkładamy na J. O. W. namiestnika. 

Dan w Carskiem Siele, dnia 2 Czerwca 1863. 

(podp.) Aleksander. Przez cesarza i króla. 
; minister sekr. stanu, (podp.) Łęski. ` 

-— Wypis z protokułu sekretaryatu stanu Król. Pols. Z Bożej łaski 
Ay Aleksander Il, cesarz i samowładzca wszech Rosyi, król polski, 
wielki książe finlandzki, etc. etc. etc. 

Na przedstawienie namiestnika naszego w Królestwie Polskiem, — 
prałata dziekana kapituły metropolitalnej warszawskiej, Jmć księdza 
Pawła Rzewuskiego, mianujemy biskupem, sufraganem warszawskiej 
archidyecezyi. 

Wydanie stósownych rozporządzeń względem wykonania niniejszego 
ukazu naszego, wkładamy na J. C. W. namiestnika. E 

Dan w Carskiem Siele, dnia 2 Czerwca 1863. 

(podp) Aleksander. Przez cesarza i króla, 
Minister sekr. stanu, (podp.) Łęski. D. Pow. 

—— Czwarty numer Memorial Diplomatique podaje szczegóły 
o przebiegu negocyacyj i naturze tak programu wspólnego jak sposobu, 
w jaki przedstawiony będzie w Petersburgu przez trzy mocarstwa. Szcze- 
góły te zdają się nam dokładne, albowiem zgadzają się z doniesieniami 
nadchodzącemi z innych źródeł, Otóż wedle memoryału, równie jak 
wedle wiadomości przez nas odebranych, mocarstwa które zgodziły śię 
już były co do natury programu opierając go na propozycyach austry- 
ackich, porozumiały się nareszcie co do formy w jakiej przesłanym bę- 
dzie. Program więc wyrobiony przez p. Drouyn de Lhuys osnuty na 6 
punktach austryackich, lecz nieco przez niego zmodyfikowanych, prze- 
słany zostanie wspólnie, a raczej trzy mocarstwa prześlą jeden i ten sam 
program, lecz każde znich poprze go osobną notą, która z jednej strony 
będzie odpowiedzią na depeszę księcia Gorczakowa przesłaną do każdego 
z trzech gabinetów, a w której powtóre, każde z państw będzie mogło 
położyć szczególny nacisk na to, co za najważniejsze uzna. Gabinet 
londyński przysłał już do Paryża swoje zezwolonie na ten sposób postę- 
powania. Mómorial twierdzi, iż 4. t, m. poszło ostateczne zapytanie 
do Wiednia, i zapewnia, iż zezwolenie z tamtąd także niebawem nadej- 
dzie, albowiem znają już tam tak modyfikacye p. Drouyn de Lhuys, jak 
sposób wystąpienia, na który zgodziły się Anglia i Francya. Wskazywa- 
liśmy już zmiany zaprowadzone przez ministra francuzkiego spraw za- 
granicznych, Memomorial jednak przynosi ten ciekawy szczegół, iż 
gabinet paryski dla rozszerzenia punktu o sejmie po za granice podo- 
bieństwa do sejmu lwowskiego , użył tego argumentu, iż tak postawiona 
kwestya byłaby przeciwną interesowi Austryi, bo mogłaby dać prawo 
tak mocars'wom jak samej Rosyi mięszania się ciągłego w administrac ę 
wewnętrzną Galicyi. Rozumowanie to przekonało gabinet wiedeńską 
Najważniejszy warunek zawieszenia broni, nie będzie więc postawiony 
w wspólnym programie, lecz żądają go trzy mocarstwa każde z osobna 
w swej nocie: Austrya więc o ile się zdaje, nie odpycha tej myśli, fez 
wedle Memoryału, tak to państwo, jak Francya formułują pod tym 
względem swoje żądania w sposób nienarażający godności Rosyi, nie wy- 
magają armistycium, lecz doradzają zaprzestanie działań wojennych. 
O postawieniu zaś warunku armisticium przez Anglię nic nie wspomina 
Me morial, co potwierdza może mniemanie, iż gabinet londyński naj- 
wyraźniej i najsilniej żądać będzie formalnego zawieszenia broni w swojej 
nocie. Nareszcie w razie przyjęcia przez Rosyę wspólnego trzech mo= 
carstw programu zwołaną będzie konferencya a nie kongres. — Raz je- 
szcze powtórzyć musimy, iż cały ten program nie może mieć żadnego dla 
kraju znaczenia, a dopóki nie zapytają się o jego zdanie, nie będzie on 
go więcej obchodzić, jak gdyby odnosił się do Japonii lub Chin. Przy- 
tem zdawaćby się mogło, iż tylko o Kongresówce jest tam mowa, aczkol- 
wiek są w ciu punktach austryackich takie, które w żaden sposób nie 
dadzą się ograniczać do Królestwa kongresowego. Qz. 

Z Podola, 2. Czerwca. — Wiecie już zapewne o sformowaniu się 
wołyńskiego powstańczego oddziału pod wodzą jenerała Edmunda Róży- 
ckiego, syna naszego znakomitego partyzanta z 1831 r. pułkownika Ka- 
róla Różyckiego. Wiecie może 1 o tem, że hufiec ten sformowawszy się 
pod Lubarem ruszył ku Połonnemu, gdzie stanął obozem dnia 15. Maja 
i tam rozdzielił swoje siły na kilka oddziałów; sam Rożycki na czele 
300 jeźdzców udał się w kierunku ku Miropolowi, pod którem to mia- 
stem d. 16. z. m. obozem się rozłożył. Tejże nocy, z przeciwnej strony 
miasta przez Słucz, wszedł do Miropola oddział moskiewski złożony 
ze strzelców i kozaków, którzy to ostatni natychmiast nasz obóz alarmo- 
wać poczęli. Różycki odpędził i rozpędził kozakow, a oficer Duwal na 
czele kilkudziesięciu kosynierów rzucił się na kozaków, a położywszy 
kilkunastu trupem zmusił do ucieczki; lecz niebacznie zapędził się za 
nimi aż w środek miasteczka. Tu strzelcy celni moskiewscy rozstawieni 
w domach i za parkanami powitali rzęsistym ogniem kosynierów, nie 
mogących rąbać ich przez mury. Oddział przeto Duwala straciwszy do 
30stu ludzi musiał cofnąć się z miasta, Wysuwającą się za cofającymi 
się kosynierami piechotę moskiewską rozbił znów Rożycki i wpędził do 
miasta, lecz niemogąc Moskali stojących za murami atakować jazdą, 
ruszył dalej w pochód ku Podolowi. 

„ W pobliżu Miropola, w chwili gdy pod nim toczyła się walka, był 
inny oddział polski Chronickiego, który z pod Żytomierza przyciągnął 
i składał się z ochotników żytomierskich uzbrojonych w dubeltówki lub 
kosy, a liczył 270 ludzi. Oba te oddziały nie wiedziały o sobie. Chro- 
nicki usłyszawszy huk strzałów w Miropolu, pospieszył na pomoc wal- 
czącemu tam oddziałowi. lecz przybył w chwili, gdy już hufiec Rożyc- 
kiego pociągnął ku Podolowi. Nie wiedząc otem i nieznając dobrze 
sił moskiewskich w Miropolu, uderzył na Moskali, wdarł się w środek 
miasteczka, z zadziwiającem męztwem szturmował domy bronione przez 
Moskali, zdobył ich kilka, położył trupem przeszło 60 moskiewskich 


żołnierzy ; lecz w nierównej tej walce z czterykroć przeważną liczbą Mo- 
skali broniących się za murami, utraciwszy do 50 poległych i rannych, 
cofać się musiał z miasta. Ze stu kilkudziesięciu swemi towarzyszami 
przedarł się do lasu, a do stu albo zginęło w boju, albo wymordowane 
było przez Moskali, którzy wszystkich rannych dobili, a następnie ze- 
gnali tłumy włościan, a tych upoiwszy wódką lub przymusiwszy batami; 
poprowadzili na obławę a raczej na rabunek i dobijanie rannych. Źoł- 
dactwo moskiewskie strasznych dopuszczało się tu okrucieństw, a władze 
moskiewskie wynagradzały pieniędzmi włościan, którzy się w rabunku 
odznaczyli. 

Jenerał Rożycki skierowawszy się ku granicy podolskiej, wkroczył 
do Lytińskiego powiatu i stanął obozem pod miasteczkiem Chmielni- 
kiem, gdzie przyłączył się doń Włodzimierz Szaszkiewicz na czele od- 
działu jazdy, który to oddział nazwał Różycki szwadronem podolskim. 
Podówczas, o mil parę pop tamtejszy święcić noże począł w obecności 
chłopów, propagując rzeź panów. 

jednocześnie gdy Różycki stał pod Chmielnikiem , rozłożył się obo- 
zem pod wsią Mińkowcami (pod Sławutą) pułkownik Ciechoński, na 
czele oddziału złożonego z 500 ludzi, a ekwipując swój oddział, przestał 
tam nieoględnie trzy doby całe; na trzeciej dobie wieczorem, uwiado- 
miony został, że silny oddział moskiewski pędząc przed sobą siłą nahaji 
i bagnetu gromady rozmaicie uzbrojonych chłopów, idzie przeciw niemu; 
natychmiast oddział strzelców wysłanym został na stanowiska dla stó- 
sownego spotkania się z nadchodzącymi Moskalami; otóż znów noc całą 
przestał pod bronią, gotów do boju. Nad świtem wrócili strzelcy z ni- 
czem; a QCiechoński sądząc, że Moskale odeszli, zebrał radę wojskową, 
na której postanowił oddział swój podzielić na trzy oddziały, sam zaś 
miał objąć dowództwo nad jazdą, a mitrężąc po drodze Moskali, połączyć 
‘się z Rożyckim. : 

W chwili, gdy w tym względzie Ciechoński ma przemowę do swego 
oddziału, wystrzał daje się słyszeć i konna pikieta wbiega do obozu 
oznajmiając wroga: zaczyna się walka. (Opis korespondenta porażki 
Qiechońskiego pod Minkowcami opuszczamy, gdyż już dawniej podaliśmy 
sprawozdanie o tej utarczce P. R. Cz. 

Zaraz z dzielnym półkownikiem Ciechońskim, że stu z górą naszych 
śmierć tam bohaterską znalazło, położywszy wprawdzie ze stu moskali 
i wielu nieszczęśliwych włościan, których przed sobą pędzili moskale. 
Podczas walki, kilka razy parlamentowano z włościanami, namawiając 
ich do ustąpienia. Serdecznie pragnęli chłopi ustąpić; lecz bagnety 
moskiewskie i spisy kozackie pchały ich naprzód. Kilku, między nimi 
jeden sołtys — ustępowali i natychmiast przez moskali zabici zostali. 

akimi.to sposobami Moskwa chce przekonać Europę, że włościanie tu- 


tejsi nam niechętni do tego stopnia, że walczyć idą z nami rzucając swe. 


 zodziny, rolę i zwykłe zajęcie — a ci nieszczęśliwi włościanie daliby na- 
tychmiast połowę mienia swego, byleby ich tylko pozostawiono w spo- 
koju, przy zwykłej ich pracy rólniczej. 

Jenerał Rożycki z pod Chmielnika skierowawszy się ku Wołyniowi 
pod wsią Salichą na Wołyniu, zaatakowanym został przez 450 ludzi pie- 
choty moskiewskiej i sotnię kozaków; sam zaś miał wówczas wedle 
najwiarogodniejszych źródeł, tylko 280 do 300 ludzi samej jazdy, z któ- 
rymi rozbił czworobok moskiewski z dwóch rot złożony, a położywszy 
z górą 100 na placu, resztę do ucieczki zmusił. 

Byłem świadkiem jak do Starego Konstantynowa przywieziono z pod 
Salichy 19 wozów naładowanych rannemi moskalami; przywieziono także 
zebitego w tej bitwie oficera nazwiskiem Łomonosowa. Chowano go 
nadzwyczaj ostentacyjnie, a dla okazania światu wspólczucia miasta, 
zmuszono przięknionych kapucynów bić w swoim kościele we dzwony. 
Rożycki stracił 30 swoich, z tych 19 zabitych, 7 ciężko ranionych a re- 
szta lekko. Dodać tu należy, że jeden z dowódzców moskiewskich na- 
zwiskiem Michnow, schował się „w czasie bitwy pod znajdujący się tam 
mostek, w którem to domicilium cały czas przesiedział. 

Party ze wszystkich stron jeden z oddziałów Różyckiego, ruszył ku 
granicy, gdyż przeważne siły moskiewskie ciągnęły przeciw niemu ze 
wszystkich stron, a obiecana pomoc, z powodów nieprzewidzianych, na- 
dejść nie mogła. Przechodząc przez wieś Lesince, zaatakowanym został 
przez kozaków , których z kilkunastu położywszy trupem, bez żadnej ze 
swej strony straty poszedł. dalej. Kozacy swoim obyczajem zemścili się 
na niewinnych, gdyż po przechodzie oddziału, zrabowali ze szczętem 
dwory obywateli Załęckiego i Jakubowskiego, poczem w Starem Kon- 
stantynowie publicznie na rynku zrabowane rzeczy za bezcen sprzedawali. 

nia 28. Maja, oddział ten wszedł do wsi Szasnówki położonej na 
samej granicy galicyjskiej i powiatu Krzemienieckiego anastępnie wszedł 
do Galicyi w liczbie dwustu przeszło jeźdźców. 

Będąc tam wówczas w obozie, widziałem jak konie chwiały się ze 
znużenia, jak ludzie walczyli z napastującem ich snem zrobiwszy wprze- 
ciągu dni 5ciu przeszło 40 mil jeograficznych drogi i stoczywszy kilka 
utarczek, parci przez kilka tysięcy żołnierzy moskiewskich, którzy 
w kilku SE A do koła coraz silniejszem ściskali ich okręgiem. Cz. 


Francya. 

Paryż, 18. Czerwca. — Nie pomyliły się działa przed inwalidami 
zwiastując Paryżowi i Europie wzięcie Puebli. Cesarz i władze niewąt- 
pili o prawdzie doniesienia, gdyż Montholona depesza, ogłoszona one- 
gdaj przez Monitora, zasadzała się na depeszy kontradmirała Bosse, 
którą z Vera Cruzu do Nowego Jorku do jen. konsula Montholona był 
wysłał, Monitor dziś donosi, że minister marynarki otrzymał depe- 
szę od p. Montholona z Nowego Jorku z d. 2. Czerwca, wysłaną angiel- 
skim pocztowym parowcem »Ohiny«, którą w Queenstown w Irlandyi 
wczoraj wieczorem o god. 6 min. 40 przesłano telegrafem do Paryża. De- 
pesza ta telegraficzna brzmiała: 

» Puebla poddała się w d, 17. Maja bezwarunkowo. Nasze wojsko 


wzięło do niewoli 25 jenerałów, 900 oficerów, około 16,000 żołnierzy. 
Marszałek Bazaine wyruszył na Meksyk. Kontradmirał Bosse.« 

— La France donosi, że admirał Bosse przesłał skrócony raport 
Foreya o tym ważnym wypadku parową fregatą »Darien« do Hawanny, 
zkąd ją wiezie parowiec pocztowy, który w Kadyksie jest oczekiwany 
w dniu 22. Czerwca. Wedle hawańskiego Diario z d. 26. Maja Durien 
wprost wiezie do Francyi tę depeszę, a więc wkrótce tam stanie. Do 
Nowego Jorku nadeszła wiadomość o wzięciu Puebli w d. 30. Maja i zo- 
stała przesłaną telegrafami po całej północnej Ameryce. Richmond 
iluminował, całe południe cieszy się ze zwycięstwa francuskiego. Za- 
wieszono aż do dalszego wszelkie wysyłki wojska do Meksyku. Jenerał 
Bazaine pospiesza do wąwozu Rio Frio, panującego nad drogą do Me- 
ksyku, aby stojącemu w St. Balthasar, na prawo od Puebli jenerałowi 
Comonfortowi wpaść na tyły. Następnie opowiada la France, że 
w Meksyku ma być zaprowadzona administracya, na wzór francuski 
a mianowicie w skarbowości, pocztach, telegrafach , podatkach, kole- 
jach żelaznych. Już teraz budują Francuzi kolej żelazną z Vera Cruzu 
ku Meksykowi, a ztamtąd ma być doprowadzoną aż do oceanu Spo- 
kojnego. 

ko pospiechu, z jakim pokwapił się dziennik urzędowy peters-. 
burgski powtórzyć odpowiedź Sewarda na zaproszenie Stanów przez 
Francyą do przystąpienia do kroków mocarstw zachodnich w sprawie 
polskiej, wnosi France o usposobieniu gabinetu petersburgskiego 
w aa dyplomacyi europejskiej, która starać się powinna o jedność 
zupełną. : 

— Co się zaś tyczy przebiegu negocyacyj, utrzymują, iż odpowiedź 
austryacka nadeszła telegrafem do ambasady austryackiej w Paryżu 10 
t m. Jedni twierdzą, iż hr. Rechberg poprawiwszy znowu nieco pro- 
gram p. Drouyn de Lhuys, oświadczył, iż wypowiada ostatnie słowo 
Austryi; drudzy zaś mniemają, iż gabinet wiedeński przystąpił bezwa- 
runkowo do żądań mocarstw zachodnich i zdecydował się nareszcie sta- 
nowcze zająć w kwestyi stanowisko. Wszystko to oparte tylko na po- 
głoskach.  Usposobienie jednak w Paryżu jest od kilku dni wojenne. 

— Margrabia Noailles, znany autor »Zbioru dokumentów dyplo- 
matycznych o Polsce,« wydał dzieło pod tytułem: »Polska i jój granice. « 

— Arcybiskup z [hours powołany został przez radę stanu za od- 
powiedź, którą wystósował do ministra Rouland, a o której wspomi- 
naliśmy. Zdaje sią niewątpliwem, iż zmiana ministeryum' odłożona 
na póżniej. La Patrie podaje szczegóły ciekawej rozmowy p. Pepoli 
posła króła Włoskiego z ks. Gorczakowem. Hr. Pepoli oświadczył wice- 
kanclerzowi, iż Włochy nie mogą pozostać obojętne, skoro opinia publi- 
czna Europy oświadcza się za narodowością polską 1 zmusza do uznania 
zasady: narodowości te narody, które z nią walczyły i walczą jeszcze we 
Włoszech. Na to książe Gorczakow żywo odpowiedział , iź ani Francya, 
ani Anglia, ani Austrya nie wyszły w kwestyi polskiej ze stanowiska na- 
rodowości, lecz hr. Pepoli odrzekł bardzo silnie, iż ta zasada uznaną jest 
nietylko przez opinię publiczną we Włoszech, ale także w całej Kuropie. 
Hr. Pepoli opuścił Petersburg i przybył już do Turynu. 

Krążą też wieści o zmianie bliskiej ministeryum włoskiego; a mia- 
nowicie o wejściu napowrót Ricasolego do gabinetu, skoro tylko odzyska 
zupełne zdrowie, które się znacznie polepszyło. Margr. Pepoli, który 
posłował w Petersburgu, nie wróci już na tę swoją posadę, lubo przy- 
jechał do Włoch jakoby w familijnem interesie. 


Austrya. i 

Wczoraj w piątek miały odejść gońcami z Wiednia do Paryża i Lon- 
dynu propozycye w*sprawie polskiej, które osnute na sześciu punktach 
austryackich, przesłane były gabinetowi wiedeńskiemu do przyjęcia. 
Redakcya tych punktów, lubo wypuściła to wszystko, coby gabinetewi 
wiedeńskiemu mogło nieodpowiadać, nie była uznaną podobno w Wie- 
dniu jako zupełnie zadowaluiająca, przeto poczyniono do niej jakieś po- 
prawki i przesłano takowe wczoraj. Czy znów w Paryżu i Londynie 
obostrzą nawzajem żądania przez Austryę osłabione, i czy tym sposobem 
przyjdzie kiedyś do zupełnego porozumienia się trzech rządów, to chyba 
w Petersburgu o tem wiadomo. Tymczasem opinia publiczna w Londy- 
nie coraz natarczywiej występuje za Polską. Organ Palmerstona M or- 
ning Post i Rusella Daily N ews radzą stanowcze kroki przedsięwziąść, 
a dzienniki wiedeńskie przytaczają dziś z gazety kolońskiej różne spo- 
strzeżenia dowodzące, że wojna nastąpi, że Austrya się zniej niewywinie 
i że przystąpienie Austryi do działania z Zachodem może zabezpieczyć 
posiadłości austryackie. To jest powodem, że w Wiedniu niedowierzają 
Napoleonowi i z samą Francyą nie chcą się wdawać. Lord Russell nie 
chce jeszcze myśleć o interwencyi zbrojnej, a mówi o zawieszeniu broni; 
a przecież jedno bez drugiego nie dałoby się uskutecznić. 

Hronika miejscowa. 

Poznań, 16. Czerwca. — Kr, biuro statystyczne w Berlinie podaje 
ceny przecięciowe miesięczne czterech głównych rodzai zbóż i ziemnia- 
ków po znaczniejszych targach pruskich w miesiącu Maju r. b. obli- 
czone na srebrne grosze i szefie jak następuje: 


Nazwiska miast. Pszenica Żyto | Jęczmień Ziemniaki 
1) Poznań ..... .| 78344 | 4992 | 373/2 | 2812] 128/42 
2) Bydgoszcz ; TB | 492%, | 33%, | 2884, | 107% 
3)-Krotoszyn . .. .| 72844 | 45 378, | 317%, | 1 
4) Wschowa .... | TTi: 4819/2 | 389/2 |. 2910/3 81/2 
5) Gniezno ..... „| SBa | Ena 426/ | 374, | 14 
5 sa ; Tę 2 z ika ogia 152 
eszno . 1/ 
8) Kępno ....... — |. 44%, | 35%, | 30%/,| 9%, 


z e 
Ceny przecięciowe 
183/12 | 


w 12 pruskich miastach 4810/, | 365/44 | 26%, | 1612 
> Gpoznańskich >» "5a 49a | 378/2 | 302/2 11342 
» 0 brandenburg. » T8ŁĄ2 542/2 | 405%, 308/,2 11 
» 5pomorskich >» 809/12 | 52% | 371/12] 286, | 129/2 
» 13 szląskich » 738/ 2 484/, 379/, 2 263/ 2 E 1 10 2 
» 8 saskich » 76 12 593/12 453/2 294/12 225/12 
» 14 westfalskich » 835/, 2 675/, 2 53 1i 2 83?/, 2 245/, 2 
» 16 reńskich » 89%2 | 66113 | 495 | 283, | 225/2 


W pruskim państwie 
ogólnie 
— Do ściganych listami gończemi zą podejrzenie o zamierzoną 


zdradę stanu należą: Roman Pilaski z Zieleńca, syn właściciela dóbr. 


i radzcy sądu powiatowego w Poznaniu, właściciel dóbr Albin Żychliński 
z Pierska w powiecie szamotulskim i hr. Mieczysław Kwilecki z Oporowa 
w powiecie szamotulskim, 

Z Obornickiego, 138. Czerwca, — Dziś z niewiadomych powodów 
nwięziono przez żandarma p. Stefana Mielęckiego, syna p. Józefa Mie- 
lęckiego z Nieszawy, którego już dawniej uwięziono. Pana Józefa Mie- 
lęckiego przywieziono do Obornik. 


Śrem, 11. Czerwca. — We wtorek, dnia 2. b. m., przyjechał do ' 


Sremu tajny nadradzca dr. Brüggemann, ministeryalny referent w wy- 
dziale spraw naukowych i odbył naukową rewizyą w tutejszem pięcio- 
klasowem progimnazyum. Wypadek rewizyi, odbytej we wszystkich 
pięciu klasach, która trwała blisko osiem godzin, miał być, ile słyszeli» 
śmy, w ogóle zadowalniający. Po odbytej rewizyi, oglądał p. Briigge- 
mann tutejsze lokale progimnazyalne i wypytał się szczegółowo o dogo- 
dności i stósowności tutejszych pomieszkań dla uczniów, a mianowicie 
o to, czyby liczba uczniów, do całkowitego gimnazyum uczęszczająca, 
znalazła w mieście stósowne pomieszczenie. Sądzimy, że pod tym wzglę- 
dem w mieście naszem na pomieszkaniach odpowiednich zbywać nie bę- 
dzie, zważywszy, że w ostatnim roku stanęło kilka wielkich i obszernych 
nowych domów, na których wybudowanie rząd właścicielom udzielił po- 
życzki, przez miasto gwarantowanej, mającej się umorzyć w przeciągu 
lat 15, jak o tem czasu swego donosiliśmy. Ile wiemy, uczęszcza do tu- 
tejszego progimnazyum pięcioklasowego około 160 uczniów, pomiędzy 
którymi dwie trzecie jest uczniów polsko - katolickich, a trzecia część 
niemieckich i starozakonnych. Grono nauczycielskie składa się obecnie 
z 6 członków, z których większa część jest rodu polskiego, a wszyscy 
posiadają znajomość języka polskiego, bez którego znajomości skuteczne 
nauczanie polskich uczniów, po niemiecku w niższych klasach nie umie- 
jących, byłoby niepodobne. Językiem „wykładowym w trzech najniż= 
szych klasach jest zarówno język polski jak niemiecki. Naukę religii 
udziela obecnie ksiądz Zembski, który ma zarazem oruczoną pieczę 
nad religijnem dobrem uczącej się młodzieży katolickiej. Zwracamy 
tedy. uwagę rodziców i opiekunów, którzy synów i pupillów z powodu 
zamknięcia gimnazyum trzemeszeńskiego i przepełnienia katolickiego 
gimnazyum w Poznaniu, dotąd do katolickich szkół wyższych nie oddali, 
że mają najlepszą sposobność oddać takowych {do pięcioklasowego -pro- 
gimnazyum śremskiego, które w miarę powiększenia się liczby uczniów 
do rzędu zupełnych gimnazyów niebawem wyniesione by było, D. P. 
Wągrowiec, 18. Czerwca. — Wczoraj około godziny 11 wieczo: 
rem zerwała się gwałtowna burza, która się zakończyła gradobiciem 
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przez pół godziny trwającem. Ucierpiały od gradu pola samego Wą-. 
growca, wsi Bartodziei i Ochoczy, Ta ostatnia osada szczególnie do- 
tknięta. Większa połowa zasiewów w niwecz obrócona, co tem smu- 
tniejsza, że żaden z gospodarzy nie był zabezpieczony. 

— Do Wiatrowa, wsi p. Ignacego Moszczeńskiego, zjechała dzisiaj 
z sądu wągrowieckiego komisya śledcza, która pod przysięgą indago- 
wała ludzi dworskich w sprawie p. Ignacego Moszczeńskiego o zdradę 
stanu posądzonego i w fortecy poznańskiej uwięzionego. DEE 

Jarogniewice w Kościańskiem, 13. Czerwca. — Wczoraj 
o godzinie 10 na wieczór w powiecie kościańskim, w Jarogniewicach, 
w Mikoszkach, Kawczynie, Zadorach, Drożdżycach, Roszkowie, Pio- 
trowie i Modrzu spadł grad wielkości gołębich jaj z wielką nawałnicą 
deszczu, wiatru, błyskawic i piorunów, niektóre folwarki i włości 
chłopskie tak ucierpiały od gradu, że nie będą mieli ani na jednę skibkę 
chleba, szyby w oknach powybijane a nawet tak gwałtownie, że owcza- 
rza w Zadorach chcącego dziury w oknach powybijane zatykać, grad 
tak mocno potłukł po głowie, że dziś rano z guzami wstał. Zające, ku- 
ropatwy i rozmaite ptastwo leży po polach pozabijane. DE. 


Przybyli do Poznania dnia 15. Czerwca, i 

HOTEL DU NORD: Ostrowski z Gultów, Rutkowscy z Zalesia, Rutkowscy z Ławic, Za- 
błocka z Tunowa, Skarzyńska z Chełkowa, Krzyżanowska z Swadzimia, Moszczeński 
z Jeziorek, Günther z Kościana, Berends z Grodziska, Langen z Wrocławia, Auerbach 
z Torunia. 

POD CZARNYM ORŁEM: Beyer z Tarnowa, Pokłatecki z Pierzysk , Chłapowska z Ba- 
growa, Zaborowska z Wyganowa. s 

HOTEL PARYSKI: Jurkiewicz z Turzyna, Neymann z Srody, 
Śniegocki z Bieślina. 

HOTEL BERLIŃSKI: Skrzydlewska z Dzierzanowa, 
Kempinski z Wrocławia, Martini z Berlina, 
rowa, Wagner z Obornik, 

KEILERA HOTEL ANGIELSKI: Krause z Rogowa, Kosmowski z Dominowa, Klakow 
z, Guszt. Olendrów, Klapper z Chojnicy, Mehlich z Miłosłewia, Reich z Szamotuł, 
Żabinski z Wrześni, Wollheim z Rogoźna. 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wiedemann z Arnswalde, 
Frühling i Jabłoński z Grodziska. 

POD TRZEMA LILIAMI: Martin Niem. Wartenburga, Dobermann z Leszna. 


Z dnia 16. Czerwca. 

BAZAR: hr. Szembek z Słupi, Łącki z Konina, Jarzembowski z w. Krzycka, Rekowska 
Z Gorazdowa, Rożański z Myszkowa, Ponikiewski i Dobrowolski z Wiśniewa. 

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Berndt z Choszcza, Wrier z Frankfurtu, Harstędt 
z w. Fischersdorf, Hellwig i Fritze z Lówenberga, Lischke z Berlina, Sallge z Że- 
ganu, Petersen z Gollmitz, Bótter z Groinska, Lauterbach z Protsch, von Wedel 
z Brodów, v. Stutterheim z Torunia, Calć z Skwierzyny, Reweck z Wrocławia, Rhein- 

- hard z Berlina, Mosterts z Elberfeldu, Stark z Chemnitz. > 

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Neagmann z Freienwaldau, Kórner i Rosenbanm z Berlina, 
Zahn z Jaworu, Vietsch z Hirschberga, Martini z Berlina, Keil £ eganu, Dr. Dernen 
z Wrześni, Roseno z Głogowa, Ahlemann z Szamotuł, lffand z Chlebowa, Affand 

` z Lubowa. nsin PZA i 

HOTEL DU NORD: hr. Gutakowski z Turwi, Poniński z Komornik, ydyński z Słowi- 
kowa, Wolniewiczowa z Dembicza, Kindell. z Sremu, Sonnenberg z Góry. © = > 

POD CZARNYM ORŁEM: Wierski z Bydgoszczy, Pieteccy z Gniezna, Bóthelt z Trzebi- 
sławek, Radoński z Bieganowa. 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: hr. v. d. Goltz z Berlina, v. Voss z Witaszyc, Rahn 
z Abtshagen, hr. Dąbska z Kołączkowa i Ponińska z Malczewa, Boley z Krefeldu, 
Pfigge z Wrietzen, Ebeling i Scherpe z Lignicy. 

HOTEL PARYSKI: Skalewski z Słomczyc, Radoński z Krześlic, 

~ ks. Franciszkowski z Pakości. 

HOTEL BERLINSKI: Leonhardy z Krzyżownik, 
Reitzenstein z Rabowca, Bageński z Gniezna, 
Lenz z Konina, Mirels z Wrześni, 

POD TRZEMA LILIAMI: 


Wulkowski z Glinna, 


Nehring z Sokolnik, Unruh z Bielca, 
Fischer z Gorzelicy, Tominski z Sepa- 


Schlesinger z Kempna, Pinn, 


Stanowski z Kijewa, 


Grunwald z Mur. Gośliny, baron vom 
Mohs z Berlina, Gellert z Międzychodu, 
Werner z Wrocławia. 

Witwer z Kępna. 


OBWIESZCZENIE. 

Dnia 1.12. Lipca r. b. odbywa się 
w Poznaniu na placu Działowym targ na 
konie i bydło. Procederzyści, chcący tamże 
sprzedawać towary w budach , na rusztowaniach 
lub stołach, wystawiają się w jednym rżędzie 
na wschodnićj stronie wzdłuż promenady w od- 
ległości ośmiu kroków od tejże. 


Wierzyciele, 


Matylda Wyrwieka 


zapozywają się niniejszem publicznie. 


Kurs giełdy Berlińskićj, 


Furmanki, wozy i konie wystawiają się na 
trzech innych stronach placu t. j. północnćj, 
południowej i zachodniej. = 

Do przywiązania koni oprócz tego umieszczo- 
ne bedą baryery. 

Targ na bydło odbywa się na ulicy Magazyń- 
skićj, począwszy od placu Działowego do ulicy 
Młlyńskićj, gdzie się znajdą baryery do przy- 
wiązania 

Nierogacizna wystawia się na świńskim targu 
przy Weneckićj ulicy. 

Miejscowe nie pobiera się. 

Poznań, dnia 18. Czerwca 1863. x 

karól. Prezes Policyi. 
v. Baerensprung. 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
Królewski Sąd powiatowy w Gnieźnie 
dnia 10. Kwietnia 1863. 

Grunt w Polskiejwsi pod Nr. 7. poło- 
żony, do gospodarza Michata Winiar- 
skiego należący, oszacowany na 7794 Tal. 
10 Sgr. wedle taksy, mogącćj być przejrzanćj 
wraz z wykazem hipotecznym i warunkami w re- 
gistraturze ma być dmia 4. Listopada 
1863. przed południem o godzinie 11. w miej- 
scu zwykłych posiedzeń sądowych sprzedany, 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele realni 


i pien. 


Pszenica 57—71 tal. 

Żyto na Czerwiec, Czerwiec Lipiec i Lipiec 
Sierpień 47, tal., na Wrzesień Paźdz, 483/4 
tal., na Pąźdz. Listopad 481/,—49 tal. 


do 11/2 tal., 


którzy względem pretensyi re- ; sto- | Na pr. kurant 
sag z księgi hipotecznój niewypływającćj z ceny pan ie iis A ptt, | Papie- 7 sz 
upna swego wynagrodzenia żądają, muszą swe poyo EEEE RRT : A 
pretensye u sądu subhastacyjnego zameldować. R: ka E re RS raj a ios 
EEEE O aaa E EE 5 z 2 heeg +++... 41a — 101%, 
x - : + z roku R NOA 47 RS 981 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. Obligi'aługu skarbowego .--:.-|3%, — 89% 
Zgromadzenie dnia 15. Czerwca 1863. 0 Marchii Klektoralnćj i Nowćj .|3%, — | 89 
Żyto (wecpel po 2% szeti) tzyma się W e6: gig Sen PeR. nesi. > |= 108, 
nie. Wypowiedziano 50 węcpli. Na Czerwiec Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej| 344 | — 903/4 
41%/,—7/ pl., na Czerwiec Lipiec 41% list. 1/4 ito ito || — 101% 
pien., na Lipiec Sierpień 41'/,,—42 pł, na aito Pena Weeliodntoh .. 3a - 7 
Sierpień Wrzesień 41Y, list. 1/⁄, pien., na Wrze- dito ROZA r BCE nt h 
sień Paźdz. 48 pł., na Pażdz, Listopad 421, list. dito W. X. Poznańskiego .|4 | — 108, 
dito W. X. Poznańskiego . 3Y/ | — 971; 
Okowita (beczka 8000 proc. Trallesa gito y i AE ozu. (nowe). . s ez: 94/4 
wyżej płaci. Na Czerwiec 15'%,, pł. Y/, list., na * dito See TE E = 347 mi s6 
Lipiec 15%,,—!/, pł., na Sierpień 15%,—3/, Bilety rentowe Poznańskie NM [= 97 
pł+, na Wrzesień 155/, pł., na Paźdz. 157%, Obligacye miejskie LI. Em. Pozn. . .|4 | — | 898 
list. i pien., na Listopad 151% list. i pien. R re pik oz Sanai 0 = SE 
api prow. Poznańskiego .|= | — — 
Wiado ści handl RAA OZZIE > "|= | — [109% 
/1iadomosci handlowe. Akcye kolei żelazn. Starogr. Pozn.. „|4 | — t077 
Berlin, 15. Czerwca. > 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek 
wiatru w Poznaniu. 


; Stan termometru Stan 
Jęczmień wielki i mały 33—39 tal. Dzień najniższy | najwyż. | barometru, 

Groch do gotowania 47—54 tal. | 8. Czerw, + 8,00 +-17,80|27, 9, 8,, Połudaiow. 
Okowita na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 153, 9. » |+ 10,50 4-18,00|27,11, 5,, Poł. zach. 
na Lipiec Sierpień 16! tal, na 10. „ |+ 8 „80, + 20,09 /27, 11, 3, Wschodni 

Sierpień Wrzesień 163/,—!/, tal. , na Wrzesień e n „a s: pó? o Su X 2m Po 
Paźdz. 162/,—93/ tal., na Paźdź. Listopad 165,2 13. 4 + 8,00 +10,20|27,, 8, 0,„[Wschodni 
tk AR + 8,04 10,00]27, 8, 2,„|Póła, zach. 


tal., na Listopad Grudzień 165, 


